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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— ZWiódnia. — 

za odlog Gazety Wiódeńskićj z d. 4. czerwca 
u arla administracyja finansów za najwyższótn 
gy: VaźDieniem z domami wokslowómi Arn- 
RM i Eskeles, Geymiller i spółka, M. A. 

othschild ; synowie, i S. G. Sina ugodę o 
m. k. p° dwudziestu i pięciu milijonów zł. I: 
latd a którój odpłata powinna być w przeciagu 
po wudziestu į pięciu w drodze wylosowania, 
08 ug załączonego do tćjze Gazety plapu wy- 

owania uskateczniona. 


y 1 a . 
g k. wojsku zaszły następujące odmiany: 
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siecia p toni Franz, 2 
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na Wj Fordynanda nro. 51; Władysław he. 
tarza Row i Freudenthal z pułku huzarów ce- 


tle d FL Mikołaja I. nro. 9; Henryk Fle- 


Wiłhel letlenfeld , z pułku piechoty króla 
ilesa, IF Niderlandzkiego nro. 26; Henryk 
u Jeneralnego kwalérmistrzowskiego szta- 


na awojćj 


APPel, jener posadzie ; Hrystyjan baron de 


NA BWoj kz djutant przy N. Cesarzu i Królu, 
z puk posadzie; i Franciszek hr. Lamberg, 
ułkownik anów księcia Scharzenberga nro. 2. 
baron Fep Zostali podpułkownicy: Ludwik 
Strzą Nie *» z pułku piechoty Wielkiego Mi- 
tiecia wa ieBo nro. 4, w pułku piechoty 
ellingtona nro, 42; Baltazar de Simu- 


N” 69, z 


12. Czerwca 1834. 


nich, z pułku piechoty hr. Lilienberg nro. 18, 
komendantem batalijonu grenadyjerów w puł- 
ku; książę Karol Szwarzenberg, z pułku 
piechoty księcia Wellingtona nro. 42, w pułku 
piechoty Wielkiego Mistrza Niemieckiego nro. 
4; Jan [nnershofer de Innhof, z pułku pie- 
choty księcia Wellingtona nro. 42, inspektor 
nauk w akademii wojskowćj w Wiener-Neu- 
stadt, w pułku i na swojój posiadzie; Wil- 
hełm hr. Łichnowski, z pułku piechoty księ- 
cia Gustawa Wazy nro. 60 i Antoni Szerełem, 
z pułku huzarów Palatyna pro. 12, obadwa 
w puiku. 

Podpułkownikami zostało 6 majorów; majo- 
rami 10 kapitanów i t. d. 

Z Pesztu w maju 1834. — W maju 1834 
przybił do brzegu Pesztu nowy statek dunajski 
o dwunasta wiosłach, Fiinde, z żaglami, który 
hrabia Szczepan Széchényi, powracający z An- 
glii, kazał tamże dla węgiersko-dunajskiego to- 
warzystwa Żeglugi parowćj zbudować i tu spro- 
wadzić. Statek ten będzie służył do utrzyma- 


miesięcy, zakupił dla wsparcia Żegługi paro- 
wój na Dunaju machiny parowe i inne narzę- 
dzia i aparaty za 100,000 f. s. (1 milijon zr. 
w m. k.) Przed odjazdem swoim (jak mówi 
Globe) miał zaszczyt, iż go jego królewiczow- 
ska wysokość, książę Sussex, przyjaciel wspió- 
rania kultury krajowćj i zagranicznćj na obiad 
zaprosił. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Gazety angielskie zawićrają list z Aranjuez 
z d. 13. maja, donoszący między innómi : Ra- 
tiikacyja poczwórnego traktatu do uspokojenia 
obudwóch królestw półwyspu ze strony jego 
cesarskićj mości księcia rejenta Portugali zo- 
stała dzisiaj rano przez posła portugalskiego, 
p. Sarmento, dworowi Aranjuez i posłom Fran- 
cyi i Auglii urzędownie udzielona. Odpis trak- 
iatu, dołączony do ratylikacyi portugalskićj zga- 
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dza się aż dojednego wyrazu, dosłownie z ory- 
ginałem, na Który zgodzili się i takowy podpi- 
sali pełnomocnicy ceztórech mocarstw w Lon- 
dynie. W ratyfikowanym traktacie wymieniony 
jest przywłaszczyciel jako »ksiąžę« ale niejako 
»infacte Dom Miguel. 
nie sprawi zwłoki w wykonaniu traktatu, przeto 
zasługuje jedynie na uwagę jako znamię spo- 
sobu myślenia, podług którego jeden brat dru- 
giego uważa. 

Messenger dooosi: List z Madrytu z d. 14. 
maja, któryśmy przed 4 dniami odebrali, do- 
nosi nam o wzburzeniu , pannjącóm w gwar- 
dyi mićjskićj. List, którego nam dzisiaj udzie- 
lono, wchodzi w tym względzie w niektóre 
szczegóły, podług których w skutek sporu mię- 
dzy służącym maargrabiny Goyeneche a Żoł- 


niórzem milicyi mićjskićj, którego żle trakto-. 


wał, został dom téj damy przez kolegów tego 
Żołnićrza oblężony. : 

Gubernator Madrytu, marg. d Espeja, roz- 
kazał Kkrólewskićj gwardyi, rozprószyć gwar- 
dyja mićjska , oficór królewskićj gwardyi oka- 
zał formalny opór i obadwa wojskaobchodziły 
się z sobą po bratersku przy ódgłosie: Niech 
Żyje królowa! Niech żyje Izabella! Margrabia 
odmienił potóm ton, a milicyje mićjskie, za- 
trzymawszy się jeszcze jakiś czas, odciagnęły, da- 
jąc tym sposobem poznać, Że się do jego 
rozkazów nie stosają. Słychać, że margrabia 
dFEspeja może być zastąpiony przez Espelatę 
szwagra p. las Amarillas. 


Gazeta Madrycka z d. 24. maja zawićra kró- 
lewski wyrok z Aranjuez z d. 19., uilumia- 
jący cztćry dzieńniki: E/ Universal, El Na- 
tional, El Eco dela Opinion i El Tiempo, 
ponieważ te dzieńniki, jak dekret wyraża, po- 
czynają rozszćrzać nauki, sprzeciwiajace Bię 
wyraźnie zasadom, zatwierdzonym przez statut 
królewski. 

Gazeta Madrycka z d. 24. donosi dalćj: »Je- 
nerał Rodil zgromadził w d. 16. w Castello 
Branco wszystko wojsko, pod swojómi rozkaza- 
mi będące, na którego czele wszedł do Portu- 
galii, i zamyślał działać wspólnie z Księciem 
Terceiry. Główna kwatóra ostatniego była w d. 
12. w Auciao, w d. 43. przybył do Rescha, a wd. 
44. wszedł do miasta Tomar, które migueliści 
opuścili. W d. 16. nie było wiadomości ani 
w Castello Bravco ani w Valencia de Alan- 
tara, czyli Don Carlos opuścił Chamuaca, 
albo Dom Miguel Santarem. W d. 20. ro- 
zeszła się wićść w Madrycie, że Dom Miguel 
Wraz z Don Carlosem posunęli się ka granicy 
hiszpańskićj. 


Ponieważ ta odmiana - 


Pięć kolamn ruchomych ściga Merina, który 
znajdować się ma w okolicy Lerma. W d. 15- 
maja był ón w Rivilla del Campo, gdzie żą- 
dał żywności. Wojsko jego zeszło na 80 jazdy: 
w najnędznićjszym stanie będących. 4 

Indicateur de Bordeaux donosi z Bajonny *: 
22. maja: Zumala careguy ucieka wciąż prze 
wojskami królowój, i mało potrzeba siły do wyP<” 
dzienia jego dwóch batalijonów za granicę frat- 
cuzką. Musiały zostawić wszystkę swoję #97 
wność. W niedzielę Zielonych Świątek nap } 
na nie jenerał Quesada, i zabrał onym 20 lu 
i wszystkie działa, Duchowni i inni stronnicy 
Don Carlosa w Nawarze ruszyli ku Bastan. 


Portagalija. 


Chronica oportska donesi pod d. 14. maja 
co następuje: »Koimbra d. 8. maja: Cieszę 
sie, iż wpanu mogę donieść, że weszliśmy o 
dzisiaj, niedoznawszy żadnego odporu. Właśnie 
teraz dowiaduję się, iż pułkownik Vasconce'” 
los wszedł do Figueira. Niebawem przyw 
cimy ladem związki z Lizboną.< 

Druga sztafeta, która Koimbrę wczoraj m 
czorem opuścila, przywozi depeszę, którój treść 
jest następojąca : » Vasconcellos wszedł dzisiaj 
do Figueira. Admirat musi do nas dziś z "8° 
mia sta napisać Ze wszystkich stron przyby ”* ž 
licznie zbiegi.« Drugi list z tamtąd w tém sof 


mém pismie brzmi jak następuje: „Powitan 
wystrzalami, odgłosem dzwonów i wyrażopie e 
a 


się żywój radości weszliśmy tu wczoraj. A 
ubrace były biało i niebiesko; lud, radość'$ 
mpojony, rzucał się w szeregi wojowników» zę! | 
skał ich jako swoich oswobodzicieli. Od ry 
naszego wonijścia, t. j., od poranku dnia 
siéjszcgo, aż do tćj chwili stawiło się 0am b 
olicórów, i 6—700 żołniórzy różnój broni, 809 
służyli pod naszómi choragwiami. Dowiadojć 
się w tćj chwili, że naraz przybyły uiki pge 
jazdy i 52 piechoty. Nasz wielce ukocha”? l- 
nerał ma świetną straż honorową z wójsk 
szpańskich, kirasyjerów, ułanów i lekkiej)»: y 
Minęło już państwo miguelistów i karlistóv f 
połączone wojska Hiszpanii i Portogalit Po'* 
koniec téj igraszce.« Trzeci list donos! + og 
w Koimbrze znaleziono wiełe amunicji ** 
mało żywności, r- 
Courier z dnia 24. maja umieścił z lista pee 
nes z dnia 29. kwietnia następujące sze” Ę do 
o przybyciu i pobycie infanta Don Carlos ia 
Chamusca, niedaleko Santarem : Perno" 4, 
29. Kwietnia. Donosiłem wpaDu niedawno: 
Don Carlos przybył w dniu 19. kwietoi? 
Chamusca; jeszcze ciągle tam bawi i nie 
się ztamtąd oddalić. W dniu 25. udal 8:5 


yśli 
był 
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do Santarem , lecz wieczorem znowu powrócił. 
Mi. > powszechnie , że chce przekonać Dom 
he a, że jego przeciwnicy są przerażeni i 
nie Cz zewnętrznój pomocy nie będzie w sta- 
Fa «Goa się przeciwko nim; dla tego pro. 
u aby Dom Miguel zebrał wszystkie swoje 
Abi Z nićmi wszedł do Hiszpanii, gdzie się 
PT skutku, i przyrzeka mu, że, skoro 
oi na tronie hiszpańskim , pośle dosta- 
ód a siłę wojska, aby Dom Miguela znowu 
o na tronie Portugalii. Chociaż nie mogę 
m i prawdę tój wieści, wszelako nie uwa- 
BĘ JÓJ za bezzasadną; muszę atoli uczynić 
z s że na teraz nió ma najmnićjszego po- 
poni stwa, aby Dom Miguel przystał na tę pro- 
ile ae „Zważywszy charakter Dom Miguela, 
lo orka niebędzie dziwiło, że, jeźli przyjdzie 
Hr ateczności, połączy się z Don Carlosem 
Bil. do rozpaczy przywiedzionymi stron- 
S = atoli Portugalczycy taki maja wstręt 
wojska Pago że opuściłaby go większa część 

S 8dyby ten plan chciał wykonać, a woj- 
5 » > „akby się zmpiójszyło, Że nie mógłby 
nikach ad Da pochód do Hiszpanii. Po stron- 
nie moż on Carlosa, których ma przy sobie, 
ea pasig wielkiéj pomocy spodziéwać, po- 
nymi atb: wraz z 30 dobrze oporządzo- 
Diy žcami nie wynosi 12 do 14000 ludzi, 

kania trzecią część wynoszą oficórowie. —- 
chota ; Jego jest dosyć porządna, lecz pie- 
Tri w nędznym stanie. Wojsko to 
te są ni zywność od władz portugalskich, lecz 
będzie EW oszczędne a położenie ich 
dusze w dE, nieszczęśliwe, gdy się ich fun- 
Abrantes le W ucieczce g Guarda do 

ry; wiel, racili „prawie wszystkie swoje ta- 
auknie AK część nic nie ocaliła, jak tylko 
Szczęśliw re mieli Da sobie, i mieli się za 
08 z ; ych, że mogli ocalić życie. Don Car- 
cił „„ Udno 


swoje t Ścią sam uciekł z Guarda i utra- 


bory , między którómi znajdował 
o © y 
znaczne poo przedmioty , kinotia także 
Wszystkie mmy pieniężne. Ponieważ utracił 
awoją i 4 Swoje powozy, musiał z małżonka 
z člećmi uciekać na koniu do Abrantes. 


at Wielka Brytanija i Irlandyja. 
z d. 28. ay dzieńnik Gelignani's Messenger 
dyńskich wd. umieszcza wyimki z gazet lon- 
tye namerach o maja: Najważniójszómi sa w 
W minister. „l różne doniesienia o niesnaskach 
dochodów er angielskióm wzgłędem użycia 
ne mówia aan irlandzkiego. Listy prywa- 
Pinija, i. e d. 26. wieczorem panowała o- 
na teraz i pomieniona różnica zdań nie sprawi 
miany w gabinecie, a gdyby nawet 


nastąpiła, ograniczyłaby się na rezygnacyi se- 
kretarza stanu do osad, pana Stanley, który, 
jak słychać, obowiązał się publicznie , że nie 
zezwoli na użycie własności kościoła na inne jak 
tylko na kościelne cele. Courier pisze: Rezolu- 
cyja pana Ward, która jutro ma być na obra- 
dy wniesiona, objaśni rzecz i okaże rzetelność 
i szczórość rządu i postanowienie, że nie chce 
tego pytania odkładać. Mzeczona rezolucyja 
brzmi w sposobie następującym: »Protestancka 
biskupia hierarchija w Irlaodyi przewyższa du- 
chowne potrzeby protestanckich mieszkańców; 
ponieważ należy do rządu, urządzić podział w 
sposobie , jaki parlament oznaczy, przeto izba 
jest tego zdania, aby świecka posiadłość ko- 
Ścioła irlandzkiego, jak jest teraz prawnie u- 
stanowiona, była zmbiójszona.« Sun wyraża 
się w tój mierze: »Dzieńnik Times odkrył na- 
koniec, co publiczność już dawno wiedziała, 
a lord J. Russel przeszło od miesiaca oświad- 


"czył, mianowicie, że zachodzą różnice zdań 


w gabinecie względem użycia zbytecznych do- 
chodów kościoła irlandzkiego. Byłoby nam 
przykro, gdyby dwaj zręczni i pożyteczni człon- 
kowie gabinetu, różniący się w tój mierze od 
swoich towarzyszy, poczytywali się być obo- 
wiaązani, złożyć swoje urzędy. Wystąpienie 
ich byłoby stratą dla gabineta, lecz zupełne 
utracenie publicznego zaufania byłoby je- 
szcze większą i nienagrodzoną strata. Mościoł 
musi być reformowany i wszystkie zbyteczne 
dochody musza być na prawdziwie narpdowe 
cele użyte; Żadne mioisteryjam, które się te- 
mu sprzeciwia, ani się miesiąca nie utrzyma. 
Niczego się nie obawiamy dla rządu, który 
się chwycił tój strony. Mówiono o wnijściu 
pava Peel do ministeryjum, i słychać, że kaia- 
żę Richmond przeszedł a panem Stanley i Sir 
J. Graham do opponentów.< 

Jak słychać, hrabia Medem, który umie- 
szczony był przy poselstwie w Paryżu, mia- 
Bowany jest tymczasowieę ces. rossyjskim spra- 
wujacym interesa na król. angielskim dworze. 
Następcą księcia Lieven w jego wysokióm dy- 
plomatycznóm poselstwie naznaczają hrabiego 
Orłowa. 

Jak wiadomo, mówił niedawne p. O'Connell 
bardzo umiarkowanie o stosunkach irlandz- 
kich. Pismo dablińskie utrzymuje teraz , że 
o zbliżeniu się przez tę mowę agitatora do 
ministrów wić co następuje: Lord Ebrington 
i Sir Francis Burdett odwiódzili w d. 7. lorda 
Grey i zwrócili jego uwagę na pomyślne na~ 
dzieje, jakie owa mowa sprawiła względem 
załatwienia irlandzkiego pytania o dziesięcinach. 
Inna osoba do tego upoważniona odwićdziła 


pana O'Connella. Skniek tych komunikacyj 
był ten, że rzeczony gentłeman okazał goto- 
wość, wszystkiómi w mocy swojćj będacómi 
środkami przyczynić się do uspokojenia Irlan- 
dyi. Warunki, które położył, były: użycie 
dochodów kościoła na inne, nie kościelne, cele, 
reforma gmin i porównanie administracyi spra- 
wiedliwości w Anglii i Irlandyi. 


Francyja. 


Król postanowieniem swojóm z dnia 25. maja 
mianował pana Rozet, adwokata przy królew- 
skim sadzie paryzkim, prefektem w Aveyron, 
w mićjsce pana Guizard. 

Marszałek minister wojny wydał rozkaz, który 
wszystkim dowodzącym jenerałom lejtnantom, 
gdyby spokojność publiczna zagrożona była kary 
godnemi zabiegami, daje prawo rozporządze- 
mia częścią lub wszystkimi urlopowanymi woj- 
skowymi, bez odniesienia się. 

P. Dupin , jak Messager donosi, opuścił w d. 
20. maja pałac prezydenta izby deputowanych, 
i wdniu 24. wieczorem pojechał do Anglii, 
gdzie ma zabawić miesiąc. 

Courier de Lyon czyni uwagę pod dniem 
21. maja: Godne opłakania rozwiązanie py- 
tania w izbie depotowanych względem wyna- 
grodzenia mieszkańcom Lugdunu , wydaje już 
swoje owoce. Już zaniesiono kilka prawnych 
żądań przeciwko rządowi, który poradnicy ofiar 
naszych rozruchów ciągle za jedynie od- 
powiedzialny uważają, Niektórzy robią sobie 
pretensyje wraz dorząda i miasta. Zdanie są- 
dów, jak zapewniają, jest jednomyślne, odrzu- 
cić zastosowanie ustawy z Vendemiere, i zni- 
szczenia, uczynione przez wojsko i artyleryja, 
uważać za zabranie własności w interesie pu- 
blicznego pożytku , który, wedle konstytucji, 
obowiązuje rzad wynagrodzić tych, którzy przez 
to uciórpieli. 

Dzieńnik Garde National de Marseille donosi 
z Malty: Angielska flota stoi ta ua kotwicy. 
Jestona pod dowództwem admirała Josiach Ro- 
włey iodptynie za 5 lub 6 dni. Składasię zaś 
z okrętów następujących: Caledonija o 420 dzia- 
łach (okręt udmirałski) i Brytanija o 420, Thun- 
derer o 84, Malabar o 74, Edinbargh o 74, 
Talavera o 74, Alfred 050 i Scout o 20. 

Messager proponuje w obszórnym artykule, 
postawić posąg jenerała Lafayette na kolumnie, 
mającój być wzniesioną na placu Bastyli , i ra- 
dzi rządowi , aby przy tém Życzeniu obywateli 
zrobił inicyjatywę. Inoy dzieńnik chce wie- 
dzićć , Że rząd ma zamiar, z powodu uroczy- 
stości dorocznój trzech dni, ułożyć w tym wzgle- 
dzie projekt do ustawy. 
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Journał des Debats gani zamiar króla Bel- 
gów obrania sobie następcy i związania tym 
sposobem na przyszłość Belgijum ostateczhćm 
głosowaniem izb obudwóch. Ma on nadzieję» 
że zamiar ten jest jedynie hypotezą, albowiem 
ta rzecz dałaby powód do ostrych rozpraw: 


Belgijum. 


W Bruxelli rozeszła się wieść, że król zamyśla 
przełożyć izbom ustawę, oznaczającą następce 
tronu, gdyby nić miał nastepcy z linii męzkićj. 

W dniu 23. przywieziono zwłoki następcy 
tronu z Laeken do Bruxelli. Nazajutrz odpra- 
wiono Żałobne nabożeństwo w kościele Ś. Gu- 
duli. Pełnomocni ministrowie królów augiel- 
skiego i pruskiego; sprawujący interesa Aostey" 
i Francyi, sekretarz francuzkiego poselstwa » 
książę Aremberg, ministrowie, sad kassacyjny” 
wysoki sąd wojskowy, senatorowie, członkowie 
i obadwaj wice-prezydenci izby reprezentantów! 
gubernator prowincyi Brabanckićj i bormistrż 
Broxelli znajdowali się na tćj uroczystości 
Arcybiskup Mechłóński, otoczony licznóm 40 
chowieństwem , przyjął u drzwi kościoła śmier” 
telne szczątki księcia, przyprowadzone wo 
szaku pogrzebowym z królewskiego pałacu: m 
nabożeństwie, oficórowie, którzy trunnę niesli, 
spuścili ją do grobu i na kamieniu , który 6° 
przykrywa, położono pieczęć. 

W dniu 25. przyjmował król deputacyją i 
reprezentantów, która mu podała adres 28 
rażajacy. Król dziękował, lecz juž po 
wszych słowach tak był wzruszony, że nie mó 
dalćj mówić. Przyszedłszy cokolwiek do siebie, 
oznajmił depntacyi, Że Królowa całkiem je? 
boleścia ściśniona, iw końcu wyrzekł nadzieję? 
że opatrzność Belgijom nie opuści. 


zby 
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Niemcy. 


Gazety sztutgardzkie donoszą z dnia Seko 


Dzisiaj rano o godzinie 6. wyjechała 
jój mość z księżniczka Augusta i orszakiem 


z tad do Farlsbada, dla ażywania tammecz” 
nych wód. 
Kraków. 
— Dnia 24. maja. — 
Jakkolwiek układ handlowy z dostojoy™ Ne 


na lat ośm z8 


dem Królestwa Polskiego, k 
się majacy, już blizkim jest końca; gdy je 
zwyczajne formy ratyfikacyi nie eane ryb) 
wprowadzić w wykonanie przed dniem ; 
czerwca, rzad nasz odebrał pa 
missyja rządowa przychodów iskar 
tem z dnia 27. b. m. ir. dol. 37,96 


EG = 


s komory pograniczne, jakotóż komorę głó- 

Kb Kraków , aby wszystkie wyroby i surowe 
Płody tutejszego kraju, według zasad dawre go 
układu, do Polski dopóty expedyjowały, dopóki 
Rowy po onego zatwierdzeniu w wykonanie 
AProwadzonym nie zostanie; o czóm się ban- 

ującą publiczność uwiadamia. (Gaz. Kr.) 


Królestwo Polskie. 


= $ urzędowego komissyi rządowćj spraw we- 
SR Pych, duchownych i oświecenia publicz- 
"Bo uwiadomienia o ustanowionym terminie sta- 
= m na dzień 45. czerwca każdego roku (o czóm 
arze. przeszł. (68.) Gaz. n. pod rubryka » Wia- 
omości handlowe itd.< pokrótce donieśliśmy), 
kj aczamy dodatkowo następujące szczegóły: 
No ten trwać ma dni cztóry, ważenie wełny 
Deoa a 02 miéjsce na trzy dni przed roz- 
myé sciem targu. — Wełnę potrzeba starańnie 
Odra ' Ostrożnie pakować, bez targania run; 
s OCać osobno braki, kudły żółte itym po- 
IB Gdy zaś wełna tutejsza w najznacznićj- 
Ta Częsci na handel zewnętrzny bywa prze- 
Śzyji eai Piero ostrzega się, iż wantuchy 
ŚĆ do wełny ani łatane , ani na ze- 
aóthi za od być nie powinny, gdy wrazie wy- 
Świadcz 2. trudność z tego powodu do- 
Względ kod Je może, wzniecając u obcych pod 
a ż, A policyi lókarskićj obawę, czyli wełna 
1-8 ała w drodze przepakowana, lub inną, 
rowych owiec pochodząca , zastąpiona. 


Rossyja. 


rzeczywistemu  radzcy 
wycho który położył zasługi około 
Wielki 274 jego cesarzowicowskićj wysokości 
nie ęcia następcy tronu, płacono rocz= 
ze da 3000 rubli rebrem, ito dożywotnie, 
arbu Państwą, 

— Z Odessy. — 


dessa z dnia 45. (27.) maja r. b. 
% jenera ałek Marmont wyjechał dziś rano 

gubernii r. Witt do wojskowych kolonij 
Powrgei  Chorsońskiéj, zkąd za kilka dni 


Journal do 
OOM; : Marsz 


o 
f pay nadeszła wiadomość w d. 9. z. m. 
do Galaczu, austryjackiego statku parowego 


elem 
ro 
owój z 
azé 


m 


R ; 

d oseyi, zaprowadzone bedą za najwyż- 
kę oWażnieniem “Ch 
onne pod 


* nowych przestrzeganych 


guberniach nowo- rossyjskich. 
est na tegoroczne 


i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


Wiadomości handlowe 


Lwów, — Na targu tygodniowym w ponie- 
działek doia 9. czerwca było 160 wołów. Pła- 
cono za sztukę po 63 do 86 zr. w. w.; z tych 
jedna mogła wydać mięsa 121/2 do 15, łoju 
41/2 do 21/2 kamieni. 


Zaleszczyki d, 6. czerwca 1834. Od osta- 
tniego doniesienia mego (obacz Ner 57. Gaz. 
Lwow.) następujące artykuły Dniestrem spła- 
wiono: Dnia 3. maja odpłynął zaleszczycki 
kupiec z dwoma próznómi, 30 łokci dlugićmi, 
a 14 łokci szćrokióćmi, galarami, zbudowanemi 
w Maryjampolu, do Rossyi, na które miał w 
Oknie, w cyrkale czerniowieckim , brać zboże. 

Dnia 12. maja puścił się kapiee zaleszczycki 
z trzema w Dowhićm zbudowaoómi, równie 
30 łokci długićmi a 14 szórokićmi galarami, 
do Rossyi, na które miał brać zboże w Doro- 
Szoutz na Bukowinie, 

Doia 17. maja przechodził tędy rossyjski ku- 
piec chocimski z trzema galarami, ładownómi 
150 korcami Zyta i 50 korcami owsa, który 
się zatrzymał w Dzwiniaczce naprzeciw Žale- 
szczyk i, wziawszy na nie 300 korcy żyta i 450 
korcy pszenicy, sprowadzonych z Bukowiny, 
odpłynał do Rossyi. 

Dnia 19. maja przybył tu rossyjski mohiłew- 
ski kopiec z jednym w Maryjampolu zbudo- 
wanym galarem i dwoma siarómi łyżwami, a 
wziawszy na nie 500 korcy żyta i 125 korcy 
pszenicy, puścił się do Rossyi. i 

Dnia 21. maja popłynął rossyjski chocimski 
kupiec z cztórma w Haliczu zbudowauśmi, 32 
łokci długiśmi, a 14 do 15 łokci szórokiómi 
galarami, do Rossyi; na każdy z nich wzięto 
w Horodpicy 400 korcy żyta i pszenicy. 

Dnia 22. maja popłynał rossyjski kamieniecki 
kupiec z jednym w Iłaliczu zbudowanym, 28 
łokci długim, a 12 do 18 szerokim gałarem ; 
naładowawszy nań w Dźwipiaezce 500 korey 
z Bukowiny sprowadzonćj pszenicy, do Rossyi. 

Dnia 23. maja przybył tutaj zaleszczycki 
kupiec z trzema w Maryjampolu zbadowanómi, 
30 łokci długióćmi, a 15 łokci szerokićmi ga- 
larami; na jedoym z nich znajdowało się 200 
korcy Żyta itylez hreczki; dwa inne zaś wzięły 
w Dzźwioiaczce 500 korcy Żyta i 500 pszenicy. 
Wszystkie odeszły do Rossyi. 

Dnia 24. maja odpłynął z tąd kupiec kamie- 
niecki z jednym w Hlaliczu zbudowanym galąz- 
rem, ładowpym 400 korcy żyta i 100 koty 
pszenicy, i z jedna w Zaleszczykach.*z drzewa 
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dębowego zbudowana pletwa przewozowa, mie- 
szczącą 110 Korcy Żyta, do Rossyi. 

Tak zboże ozime jako i jare, które się po- 
kazało, ucićrpiało bardzo przez nadzwyczajną 
posuchę, a lubo niedawno dószcz cała dobę 
padał, przecie nie wiele to zbożu pomogło, 
ponieważ nieustanny wiatr wysuszył zupełnie 
ziemię, a przejmujące zimno, które po tém 
nastąpiło, wstrzymało wegietacyję. Nie mo- 
Zna sobie zatóm ani ze zboża, ani z siana 
wiele obiecywać. 

Stanisławów d. 8. czerwca, Na tutćjszym 
jarmarku było do 3000 wołów. Ceuy były pra- 
wie takie same, jak w Wojniłowie , gdzie da- 
leko lepićj płacono, jak w Ołomuńcu. Ku- 
powano tu na sposób ołomuniecki, iż kupcy 
po kupnie dzielili sie, lub w kompanii w dro- 
ge wysłali, ażeby zmnićjszyć konkurencyję ku- 
pujacych. Okazuje się potrzeba, ażeby mnićj 
wołów zimowano w Galicyi. Chów bydła w nie- 
mieckich krajach tak mocno się wzniósł, iż 
pomimo nieprzepeiwionych targów w Ołomuń- 
cu, mało kupuja, czyli nie potrzebują, oso- 
bliwie Czechy w tym roku mocną różnicę zro- 
biły dotad kardzo mało kupujac. Pokad nie 
zmoićjszy się liczba kupujących woły na staj- 
nie, potąd zagraniczny wół będzie drogi, gdyż 
otwićra się na niego potrzeba ołomuniecka i 
krajowa, gdzie więcćj zostaje, jak tam idzie; 
z tąd konsekwencyja, iż są droższe, jak na 
wiosnę , gdyż wiedy wszystkie stajnie w ciagu 
jednego, lub dwóch miesiecy sprzedają się, a 
zatóm mięsa większy dostatek, jak potrzeba. 
Gdyby w kraju każdy obywatel zamiast 400 
wołów postawił 40 na wypasie, wziąłby nieo- 
chybnie tyle za zimowlę 40 wołów, ile teraz 
bierze za 100; tym jednym tylko sposobem 
można bedzie przyjść do tego, aby wół spadł 
z lak wysokićj ceny za granicą. Dwa lata do- 
syć doświadczenia dać powinny. W roku 1833 
albo nic nie brano za zimowlę, lub bardzo 
mało; tego roku mniój wołów zimowaoo, jak 
w przeszłym , jednak jeszcze więcój , jak kon- 
suincyja potrzebuje, i dla tego, chociaź za zi- 
mowlę zostało, jednak rzadki wypadek, by od- 
powiedziało kosztom. Jeżeli będzie kraj utrzy- 
-mywać tyle, ile koBsumujący potrzebuja, oby- 
dwom stronom dogodzi się. Weźmy przykład 
z jarmarku wojniłowskiegó: zwykle bywałe 10, 
42 do 14,000 wołów; najczęścićj kazdy narzé- 
kał, bo ci, co kupili, nie mogli zarobić dla 
przepcełnionych targów w Ołomuńcu, sprzeda- 
"iacy zaś skarzyli sie na taniość; tego roku nie 
bywa. Q000 wołów ; płacono drogo w proporcyi 

à 


hę obrócić można na hodowanie owiec» 


"targu naszym płacono za korzec pszenie 


‘ceny ołomunieckićj, ale że mało poszło pro” 


sio do Ołomuńca, więc i ci, co drogo zapła” 


c> , zarobili, i ci, co do paszy kupili, a 
? 


gorzelni przybyło, checiaż dla uprawy 
dy starasię więcćj trzymać bydła, jedna ; 
pszym, zyskiem bedzie, gdy kraj mopićj wo $ 

na wywarach wypasać będzie, a dla upra") 
roli chów bydła zaprowadzony zniży ceny >" 
dła zagranicznego, które zazwyczaj drogie: 
(Do tego dodaje Redakcyja , że zbywająca e 


dla 


rych chów się teraz z widocznym zyskiem 


gospodarstwa rozszćrza.) 


Nowy Sącz d. 6. czerwca. Na dzisićjszj © 
Us 
45 kr.; żyta 5 zr.'45 kr.; jęczmienia OE. 
owsa 4zr.; ziemniaków 4 zr. Cetnar siana 34" 
Garniec okowity na 30 grad, 4 zr. Gkr. W ja 
Na zboże nić ma znacznego pokupu; Toae 
i wódka nie drożcje, bo jéj mało wywożę 
kartofli jeszcze dosyć jest zapasów. -mado 
„Chociaż cały przeszły micsiąc był Þa A 
suchy, przecież oziminy dosyć pięknie stol 
Wiosienne zasiewy tylko dla braku dósze 
wiele uciórpiały, a szczególnie poźnićjsze* 


(Journal d Odessa.) Ceny zboża i innych p 
dów i wyrobów dnia 30. maja w Odessie * 

Czetwert pszenicy miękkićj 1g9 AH f2 
22 1/2 do 23 1/2 rubl. ass.; dobréj 21 do 
rubl. ass.; 2go i 3go gatunku 18 do 9 
as8.; pszenicy twardćj 4go gatunku [. a85- 
rubl. ass.; dobréj 23 1/2 do 24 f2 rub 22 1f2 
kukurudzy 19 do 20 rubl. ass.; Zyta 22 do 44 do 
rubl. ass.; jęczmienia różnego gatun b 


15 rubl. ass.; owsa 15 do 16 rubl. 898- 
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Teatr niemiecki. — Dziś: W teatrze 
dzie pojczuickim (jeżli pogoda 
bedzie na dochód panów Binde! ` Pje Be- 
przedstawienie sztuki, pod tytułesn i, p 
stiirmung der Festung Xiopolibo p 
oder: Darum keine l'eindschajt 2 ucyje "> 
dyalogiem, ogniem sztucznym 3. kro 
przedtem: Das Fest der Handwe' niepo89 7” 
chwila w 1 akcie. — W przype. a 
dana będzie w teatrze miejs' 
miezna opera we 5 aktach, Wya 
Braut, oder: Verfolgung "” 

Teatr polski. — Juo: Piękność zaa 


akiach, 2 R 
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